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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 5. Listopada.
P rzez p o sta n o w ie n ie  z dnia 11. (23.) Paźdz. 

r  b Rada  A dm inistracyjna udzieliła P. L u d ­
w ik o w i S z l o s s e r ,  m ajstrow i ślósarskiemu, 
W W arszaw ie  zam ieszkałem u, list przyzna­
nia w ynalazku na odkrytą, przez mego kuchnię 
Angielską now ego  kształtu , ze w sze k.em. do- 
godnościami do gotow ań,a , w yp iekan ia , jak 
rów nie i o g r z e w a n i a  mieszkań. L ist takow y  
rozciągać się będzie na cale K ró lestw o  i słu­
żyć m a na lat pięć.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dn. 28. Października.

P rzez  rozkaz Cesarski z d. 5. b. m. N a­
czelnik 1. dyw . floty V ice -ad m ira l Suszczow  
•nianow any C złonkiem  Rady Admiralicyi
* dow odzca 3 bryg. tejże dyw . K o n tr-ad m i- 
ra ł L a z a ró w  2. m ianow any  D ow odzącym  1. 
d y w iz ją  floty.

P rz e z  U kaz Cesarski do  K apitu ły  o rd e ró w ,
* dnia 35. Sierpnia m ian o w an i, w  liczbie 
innych, kaw aleram i o rderu  S. S tanisław a 2ej 
klassy z koroną, P rezes Podolskiej Jzby Sądu 
k ry m in a ln eg o , R adcaK ollegialny B orszew skii

tegoż orderu  i klassy bez k o ro n y , P ro k u ro r 
o b w o d o w y  Białostocki Rad. Kolleg. S ław ecki, 
P r e z e s  M ohyłew skiej Jzby  Sądu C yw ilnego , 
R adzca D w o ru  Szebeka, Prezes G rodzieńskićj 
Jzb y  Sądu C yw ilnego Radzca H o n o ro w y  R a- 
do w ick i, i Prezes W itebskiej Jzby  Sądu K ry­
m inalnego K apitan gw ardyi M ilkiew icz; te g o i 
o rderu  3. klassy, Tow arzysz P rezesa G ro ­
dzieńskie; Jzby  Sądu K rym inalnego A ssesor 
Kolleg. G ortyński, Sędzia p o w ia to w y  K o - 
bryński O strom ecki i G eom etra gubernijalny 
G rodzieński Paniutin .

D nia  25. Lipca b. r. N . Cesarz na przeło­
żenie M inistra S karbu , po  przejrzeniu jego 
W  K om itocie M in istrów , dozw olił obyw a­
telom  gubernii W itebskiej, 9ej klassy T ad e­
uszow i Szym ańskiem u i K ajetanow i B u to w i- 
czow i zaw iązać Białoruskie to w arzy stw o  rę - 
kodzielnego przem ysłu lnem  i p i e ń k ą , p rzy  
czem  raczył firm ie to w arzy stw a , do p ro w a ­
dzenia handlu jego w y ro b a m i, na la t dziesięć 
nadać p raw a kupców  lej gildyi, bez opłaty 
handlow ego św ia d e c tw a , i p o tw ierdz ić  p ro ­
jekt ustawy tow arzystw a .

F p a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 1. L istopada.

Policya już nikogo w ięce j nie aresztow ała, 
i liczba osób sp ro w ad zo n y ch  na P refek tu rę
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p o l ic y  i n ie  p r z e c h o d z i  11. T r z y  z  n i c h  p o  
p i e r w s z e m  z a ra z  w y s ł u c h a n i u  w o l n o  p u s z c z o ­
n o .  C a ła  ta r z e c z  n ie  j e s t ,  jak  s ię  z d a je ,  t a k  
w a ż n a ,  ja k  p o c z ą t k o w o  m n i e m a n o .

O  z a s z ły c h  w  D o i  r o z r u c h a c h  p o w i a d a  
M o n i t o r  co  n a s t ę p u je :  « D n ia  24. z. m . o k o ­
ł o  7 m e j  g o d z in y  w i e c z o r e m  u t w o r z y ł a  się 
d o ś ć  l ic zn a  b a n d a ,  z ło ż o n a  p o  w ię k s z e j  czę śc i  
z  k o b ie t  i dz iec i  w  D o łu  ( w  d e p a r t a m e n c i e  
U le  i V i l l a in e )  d la  w s t r z y m a n i a  t r a n s p o r t u  
z b o ż a  z St. Mało, W s t r z y m a n o  w ó z  i o d p r o ­
w a d z o n o  d o  p rz y s io n k u .  I n n e  r o z r u c h y  w y ­
d a r z y ł y  się je szcze  t e g o  s a m e g o  w i e c z o r a ;  
ż a n d a r m e r y a  i g w a r d y a  n a r o d o w a  z o s t a ły  p o ­
w i t a n e  r z u c a n e m i  k a m ie n ia m i  i r o k o s z a n ie  
p rz e t rz ą s a l i  g w a ł t o w n i e  d o m y  k i lk u n a s tu  m i e ­
s z k a ń c ó w ,  p o d e j r z a n y c h  o p r z e c h o w y w a n i a  
z b o ż a  w  d o m a c h  s w o ic h .  W y s i a n o  z a ra z  
w o j s k o  z S t.  M ało  i R e n n e s  d o  D o łu .  P r e ­
f e k t  d e p a r t a m e n t u  u d a ł  się o so b iśc ie  z  G e n e ­
r a l n y m  A d w o k a t e m  K r ó le w s k i e g o  T r y b u n a ł u  
z  R e n n e s  na  m ie jsce  r o z r u c h ó w .  K r ó le w s k i  
P r o k u r a t o r  z St. M ało  ta k ż e  się t a m  u d a ł .  
D n i a  25. i 26. o s a d z o n o  p o d  s t r a ż ą  45 o só b  
i o d p r o w a d z o n o  je  d o  S t .  M ało .  D n ia  25. 
z r a n a  s p o k o jn o ś ć  z u p e łn i e  p r z y w r ó c o n o  i w o ­
z y  ze  z b o ż e m  teg o  s a m e g o  d n ia  w y r u s z y ł y  na  
m ie js c e  p r z e z n a c z e n ia  s w e g o .  P o s t a n o w i e n i e  
P r e f e k ta  z a w ie s i ło  d z ia ła n ie  g w a r d y i  n a r o d o ­
w e j  w  D o łu .  T y lk o  18 g w a r d z i s t ó w  n a r o ­
d o w y c h  i 17 o f i c e r ó w  z a s t o s o w a ło  się d o  w y ­
d a n e g o  w  w i e c z ó r ,  w  k tó r y  r o z r u c h  p o w s ta ł ,
W e z w a n i a .«

D z ie n n ik  l a  P r e s s e  d o n o s i  z z u p e łn ą  p e ­
w n o ś c i ą ,  że  r z ą d  n a  o s ta tn ie m  p o s i e d z e n iu  
g a b i n e t o w e m  p o s t a n o w i ł  u z n a ć  n i e p o d l e ­
g ł o  ś ć N  o w  e j S e e 1 a n d y i. O  to  już  ty lk o  
c h o d z i ,  c z y  P o s e ł ,  m a ją c y  b y ć  w y p r a w i o n y  
d o  N o w ć j  S e e la n d y i ,  m a  b y ć  z a w i e r z y  te ln io -  
n y  p r z y  K r ó lu  K a r o lu  !. ( B a r o n i e  T h i e r r y m ) ,  
a lb o  też  p r z y  Z w i ą z k u  N a c z e l n i k ó w ,  na  c ze le  
k t ó r e g o  o s ł a w i o n y  P a m a r i  stoi.

J e d e n  d z ie n n ik  d o n o s i ,  źe  P a n  P a s q u ie r ,  
K a n c l e r z  I z b y  P a r ó w ,  z n ię c h ę c o n y  sp o s o b e m ,  
j a k im  c z ł o n k ó w  I z b y  te j  p o m n o ż o n o , u r z ą d
s w ó j  z ło ży .

P a n  A ria to le  D e m i d o w  o n e g d a j  w i e c z o r e m  
t u  p rz y b y ł .  P .  D e m i d o w ,  k ie d y  w  F r a n c y i  
r e z y d u j e ,  r o c z n i e  p r z e s z ło  3  m i l io n y  w y d a j e .

C o m m e r c e  d o n o s i  z P e t e r s b u r g a ,  że  X ią-  
z ę  B a g r a t i o n  z Im e re t i i  w  fu n k c y i  P o s ła  ro s -  
sy jsk ieg o  d o  P e r s y i  się u d a .  C h a n  C h i w y  8 0  
j e ń c ó w  ro s s y j s k i th  o d  T u r k u m a n ó w  w y K u p i ł  
i  o d e s ł a ł  i c h  d a r m o  d o  O r e n b u r g a .

Z  d n i a  2.  L i s t o p a d a .
G a z e t y  dz is ie jsze  ż a d n y c h  zg o ła  n ie  z a w i e ­

r a j ą  n o y y in  p o l i t y c z n y c h ,  a lb o  p o d  i n n y m

w z g l ę d e m  c i e k a w y c h .  D o n o s z ą  t y l k o ,  *e 
g d y  K r ó l  o n e g d a j  w i e c z o r e m  z F o n ta i n e b le a u  
d o  St. C lo u d  p o w r a c a ł ,  w  b l i sk ośc i  S e v re s  
k o ło  u p o ja z d u  jego  się z ł a m a ło .  P rz y p a d e k  
t e n  n ie  m ia ł  je d n a k  d a ls z y c h  s k u t k ó w .  K r ó l  
w s i a d ł  n a ty c h m ia s t  d o  p o ja z d u ,  k tó r y  z a w s z e  
n a  z d a r z e n i a  p o d o b n e  za  e k ip a ż e m  k ró l e w *  
sk im  jed z ie

G e n e r a ł  B e r n a r d ,  A d ju ta n t  K r ó la  i n ie g d y ś  
M in i s t e r  w o j n y ,  ś m ie r t e ln i e  c h o ry .

C z y t a m y  w  R e p a r a t e u r ,  d z ie n n ik u  L u g -  
d u ń s k i m ,  że  R a d a  M u n ic y p a ln a  w y z n a c z y ł a  
25 ,000  f r a n k ó w  n a  p rz y ję c ie  K sięc ia  O r l e a ń ­
sk i e g o ,  w  czas ie  jego p r z e j a z d u  p r z e z  to  m i a ­
sto.

L ’A m i  d e s  l o i s ,  d z ie n n ik  m in i s te rk a ln y  
w  M a n s ,  d o n o s i  p o d  d n ie m  22. z. m . , że o d ­
b y ł y  się w y b o r y  m u n i c y p a ln e  w  te rn  m ie śc ie ,  
i w y p a d ł y  z k o rz y ś c ią  d la  o p p o z y c y i .

D n .  26. P a ź d z ie rn ik a  m ia ła  w y s t ą p i ć  p o  raz  
p i e r w s z y  w  te a t r z e  f r a n c u z k i m ,  P a rm a  D o z e ,  
u c z e n n ic a  P a n n y  M a r s .  W i e l k ą  c ie k a w o ś ć  
W z b u d z i ł a  w i a d o m o ś ć  te g o  w y s tą p i e n i a ,  gd y ż  
P a n n a  M a rs  n ig d y  się je szcze  n ie  z a jm o w a ła  
k s z t a łc e n i e m  jak iego  m ł o d e g o  t a l e n tu .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 30. Października.

W  sk u te k  z d o b y c ia  K a b u lu  w o j n ę  w  A M ia -  
n i s ta n ie  p o c z y tu ją  tu  za s k o ń c z o n ą .  S i r  J o h n  
K e a n e ,  w ó d z  n a c z e ln y  a r m i i  i n d u s o w e j ,  w  
d e p e s z y  s w o j e j  d o  G e n e r a ln e g o  G u b e r n a t o r a  
I n d y ó w ,  L o r d a  A u c k la n d a ,  tak  się w y r a ż a :  
•  T u s z ę  w i ę c  s o b i e ,  że  ce l  w y p r a w y  naszć j  
z u p e łn i e  o s ią g n ię ty  i że  a r m ia  r o z k a z o m  m o i m  
p o r u c z o n a  p o w i n n o ś c i  s w e j  c a łk ie m  d o p e ł n i ­
ła ."  K  u r y e r  u w a ż a  w  ty m  w z g lę d z i e  : • P o ­
w o d z e n i e  w a l e c z n e j  a rm i i  nasze j  w  A fg h a n i -  
s ta n ie  i p r z y w r ó c e n i e  K r ó le s tw a  K a b u lu  p a ­
n o w a n i e  A n g l i k ó w  w  I n d y a c h  n a  d łu g ie  la ta  
o d  n a p a d ó w  o b c y c h  m o c a r s t w ,  k tó r e b y  z P e r ­
syi w t a r g n ą ć  z a m i e r z a ł y ,  z a b e z p ie c z y ły .  J e ­
żeli R o ssy a  is to tn ie  m a  z a m ia ry  jakie  p r z e c i w  
I n d y o m  —  c z e m u  m y  p r z y n a j m n i e j  n ie  w i e ­
r z y m y  —  je d y n ą  d r o g ą ,  k t ó r ą b y  do  n a s z y c h  
w s c h o d n i c h  p o s ia d ło śc i  zb l iży ć  się m o g ła ,  b y ł ­
b y  t r a k t  p r a w i e  h i e p r z e b y ty  p r z e z  B u c h a r ę ,  
p r z e z  p u s t y n ie  na  W s c h ó d  o d  m o r z a  K a s p i j ­
sk iego  i p r z e z  w ą w o z y  H im a la y a .  W s z a k ż e  
ta k  d z iw a c z n e g o  p o m y s ł u  n ie  p o w e ź m i e  ż a ­
d e n  p o l i ty k  ro s sy js k i ,  u m i e ją c y  n a le ż y c ie  o c e ­
n ić  z a s o b y  i k o rz y ś c i  k r a j u  s w e g o . «

O s ta t n i e  w i a d o m o ś c i  z  C h in  m n ić j  p o m y ś l ­
n e  o d  in d y jsk ich .  W s z e l k i e  z a p a sy  o p iu m  
z n i s z c z o n e ,  a t r u d n o  b ę d z ie  w y r o b i ć  so b ie  
■ w y n ag ro dz en ie  za  p o n ie s io n e  s z k o d y .  K u p c y
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angielscy o p u śc iw szy  C a n to n  udali się w szyscy  
do Makao. Zaś  d o m y  h a n d lo w e  a m e r y k a ń ­
skie jeszcze hande l sw ó j  w  C a n to n ie  p r o w a ­
dzili i mieli znaczny  zysk z p rz e w o ż e n ia  t o ­
w a r ó w  angielskich na ok rę ta ch  am erykańsku  h. 
^ w i e  am erykańskie  fregaty były  w  C hinach ,  
ale ani jednego  o k rę tu  w o je n n e g o  angle s ie 
go ,  chociaż życie • w ł a s n o ś ć  A n g l i k ó w  yi gro- 
żnem n iebezp ieczeńs tw ie .  S |r  b* al ® ’
s tósow nie  do os ta tn ich  w ia d o m o ś c i ,  z o i ę  
letn „W el le s ley -  zn a jd o w a ł  się w  l rm com ali
* ro z u m ia n o ,  że się do  C h in  puśc i,  ie y  ni 
jest p o d o b n e m  do p r a w d y ,  zeby usługi je0 
W Iridyach m ia ły  być p o trzeb n e .

W y n a la ze k  P. D ague rre  ocen iany  tu  jest po-
 -  „ n r ł n ć . ' i  otesw oje j  rzeczyw is te j  w ar to śc i .  P. Ste 

Croix w y s t a w i ł  tu  ry sunk i D a g e ro tv p o w e  
W galeryi N a u k  i te stale ś c ią g a j  liczną p u ­
bliczność. Celniejsze gm achy  i pom nik i D°.n '  
dynu są w  nich  w y s ta w io n e  z w ie rn o śc ią ,  
która nie p o z w a la  w ą tp i ć  o pozytecznose i  
tego w y n a la z k u .  .

D łu g  n a r o d o w y  Anglii w y n o s i ł  w  dn iu  1. 
Styczn ia  1831 r o k u ,  J a k o t o :  k o n so l id o w a n y  
^57,486,997 f u n tó w  sterl. u lo tny  17,75^,650 
fu n tó w .  — 1. S tycznia  bieżącego roku  d ług  
k o n so l id o w a n y  by ł 763,803,562 funt. u o iny  
39,957,321 f. w  ogóle 793,760,883 fu n tó w ,  
a za tem  w  przec iągu  óśm iu  osta tn ich  lat d ług  
ten  p o m n o ż y ł  się o 8,521,235 łu n tó w .

”W  Gazecie  R o t h e r t h a m  I n d e p e n d e n t  
d o n o s z ą  CO na s t ęp u j e  : w  przesz ły  p o n i e d z i a ­
ł e k  k o b i e t a ,  p r z y s to jn i e  u b r a n a ,  p r z e p a s a n a  
p o w r o z e m ,  b y ł a  w y s t a w i o n a  na s p r z e d a ż  na  
r y n k u  w  R o t h e r t h a m ;  ko b i e t a  ta  by ł a  ł adna ,  
n i e b r a k ł o  w i ę c  k u p u j ą c y c h  J u z  t a r g  b y ł  p o d ­
niósł c en ę  d o  4 s z y l h r . g ó w  IG d p n a r o w  k . edy  
u j r z a n o  p r z y b y w a j ą c y c h  k o n s t a b l ó w .  K o b i e t a  
uc i ek ł a  i s c h r o n i ł a  się do  b l i ski ego d o m u  t a k  
iź l i c y t u j ą ce m u  m e  z o s t a w a ł o  jak p r z y s ą d z i ć  
ją t e m u  k to  d a w a ł  t ę  o s t a tn i ą  s u m m ę ,  l e n  
p r z y b y ł  u m y ś ln i e  z Shef i e ld  w  celu  k up i e n i a  
kobi e ty .  D o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  ze  po l i cyane i  
p r z yb y l i  na  r y n e k  j edyni e  d la  u t r z y m a n i a  p o ­
r z ą d k u ,  k o b i e t a  u d a ł a  się do  t e go  c o  ją k u p i ł  
> o bo j e  od j echa l i  d o  She f i e ld  p o  ze l azne j  d r o -

D o L o n d y n u  p r z y b y ł  tem i czasy z A m erik i  
^ ó łn o c n ć j  z m e n a ź e ry ą  P. C a r t e r ,  k tó ry  ino- 
i e  się n a z w a ć  g o d n y m  sp ó łz aw o d n ik iem  Pana  
ł a n  A m b u r g n  w  sz tuce  o sw a jan ia  srog ich  
*vvierząt.  D a je  r e p re z e n ta c y e  w  tea trze ,  p u ­
szczając w o l n o  n a  scenę  s w o ic h  c z w o ro n ó ź -  
tiych a k t o r ó w  ; scena jednak  dla w ięk sze g o  
b ez p ie cz eń s tw a  od g ro d zo n a  jest o d  p a te ru  
s i e c i ą  ż e l a z n ą ,  n iep rzeszkadzającą  w id z ie ć  
Vtrszystyo co się dzieje. M iędzy  in n e m i s z tu ­

kam i jest c iek a w y  po jedynek  P  C a r t e r  z o- 
g ro m n y m  Brezylskim  tygrysem  n a  b o x y .  
Z w ie r z  staje na ty lne łapy, a p rz e d m e m i b o -  
xuje się z na jw iększą  zręcznością i gracyą.

D o w ia d u je m y  się te raz  ze drogi ze lazne 
i o św ie ca n ie  gazem  o d d a w n a  W Anglii były  
znane  ale p o te m  zarzucone .  W  N o r th u m ­
ber land  była że lazna d roga już W 1635 roku; 
L o r d  K ee b e r  N o r th  m ó w i  o niej w  pisaniu p o ­
d ró ży  sw oje j  po te m  h r a b s tw ie  w  roku  1671- 
P. S ped d in g ,  agierit lo rda Lonsdale  W 55[hj- 
te h a v e n  do kopalni w ęg la  z ie m n e g o ,  w  1765,  
s p r o w a d z a ł  sobie z tych  kopalni w ęg ie l  w  b e ­
czkach ,  dla o św ie c e n ia  gazem  s w e g o  b iura .  
T e n ż e  p o d a w a ł  p ro jek t  u rz ę d n ik o m  m iasta  
W h i t e h a v e n  ośw iecan ia  u lic  gazem  p r z e n o ­
śn y m ,  ale to  p rze łożen ie  nie by ło  przy ję te .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  d. 24. Październ ika .

O d  w ie lu  dni rozszerzali źle m yślący p o g ło ­
ski o r o z ru c h a c h ,  jakie tu się w y d a r z y ć  m ia ­
ły ,  i w ła d z e  dla tego sw o je  ś rodki o s t ró zn o -  
ści’ p o d w o i ły ;  w o jsk o  w  koszarach  konsygno- 
w a n o  s traże w z m o c n io n o  i u rzędn icy  poli­
cyjni strzegli w szys tk ich  p rz y s tę p ó w  do  pa ła ­
cu K o r te z ó w .  G e n e ra ł  K ap itan  z n a jd o w a ł  
się z licznym  o rszak iem  na jednej z g a le ry ó w ,  
a na  galeryi d y p lo m a tó w  w id z ia n o  Posła  S ta ­
n ó w  Z je d n o czo n y c h  i f ra n cu z k ieg o , jako t ć i  
P ana  D ro u y n  de PLhais. O p ró c z  w ie lu  i n ­
n y c h  pogłosek g łoszono  także ,  że jeden z naj- 
p o p ę d l iw sz y c h  d e p u to w a n y c h  opozyoy j w n ie ­
sie , ażeby  się I z b a  za nieustającą ogłosiła i W 
adressie p o d a n y m  K ró lo w ć j  zm iany  M in i ­
s t r ó w  zaządała. Ale się nic szczególnego n ie  
w y d a rz y ło .  S ądzą  jednak  p o w s z e c h n ie ,  że 
Izb ę  ro z w ią ż ą  zaraz po u c h w a le n iu  i p o tw ie r ­
dzeniu  b u d ż e tu ,  a z w y k le  d o b rz e  z a w ia d a ­
m iane osoby  t w ie r d z ą ,  że G e n e ra l  Alaix p r z y ­
rzek ł K r ó lo w e j ,  iź się ro z w ią z a n iu  Izby op ie­
rać  nie b ęd z ie  i s p r a w y  sw o je j  o d  sprawy 
sw o ic h  k o l ie g ó w  n ie  odłączy.

Z d n i a  25.  P a ź d z i e r n i k a .
D o noszą  z V a le n c y f: «P oczyn ione  p r z e s  

C a b re rę  p r z y g o to w a n ia , forty fikacye ,  którernii 
M ore llę  opasa ł ,  b e z p r a w ia ,  k tó ry c h  się w o j ­
sko karo lis tow sk ie  d o p u sz cz a ,  s t rac en ie  G e ­
nera lnego  In te n d e n ta  a rm ii karo lis tow sk ie j ,  
k tó ry  n iby  to  na  s t ro n ę  k ry s ty n is tó w  p rze jść  
chc ia ł ,  ciągle z w o ż e n ie  ż y w n o śc i  p rz e z  karo -  
l is tów  —  w szy s tk ie  te  okoliczności  r a z e i t t  
w z ią w s z y  d o w o d z ą ,  iż nie m a  nadzie i p rz y ­
jaznego za ła tw ien ia .  N ie p o ro z u m ie n ia ,  m ię ­
dzy  ró ź n e m i  w ła d z a m i  w  Kata lon ii  p o w s ta łe ,  
s p r a w y  tu je jsze ba rdz ie j  jeszcze zam ąciły  i o- 
ży w iły  nadz ie ję  karolistóyy- S ły c h a ć ,  ze Ge*
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n e ra ło w ie  K r ó lo w ć j  linię o d  A lcan izu  aź do 
ujścia E b ry  u tw o r z y ć  chcą ,  w  k tó ry m  to  celu 
d y w iz y a  G e n e ra ła  A spiroza o trzy m ała  rozkaz  
udania  się z M urv iedro  do V inarozu.

Z S a r a g o s s y ,  d. 26. Października.
W o j s k o  Xięcia V ito ry i  dalej postępuje  i z d a ­

je się ,  iź m a z a m ia r  o toczyć ze w sz ą d  karoli-  
s tó w ,  H ra b ia  Belascoain w e d łu g  os ta tn ich  
w ia d o m o śc i  z p ie rw sz ą  d y w izy ą  sw o ją  s taną ł  
W  M o n ro y o  a druga d y w izy a  p rzyby ła  z a p e ­
w n e  w c z o ra j  do H o rc a y o ,  o d w a  leguas od  
M orell i .  Mieszkańcy, k tó rzy  ze s t rach u  z m i e ­
szkań sw o ic h  się nie ruszy li ,  byli bardzo  u r a ­
d o w a n i  p rzez  d o b re  p o s tę p o w a n ie  w o jska .  
G e n e ra ł  O ’D onnell  z w ięk szą  częścią arm ii  
sw o je j  u sa d o w i ł  się w  San  M a te o ,  nad  samą 
granicą Valencyi. N a  odby te j  p o d  p r z e w o ­
d n ic tw e m  PIspartery  radzie w o je n n e j  p o s ta n o ­
w io n o  u d e rz y ć  na k a ro l i s tó w ,  sk o ro  się sp o ­
sobność  do  tego  nastręczy.

L is ty  z Aragonii d o n o sz ą ,  że K a b re ra  w ł a ­
sną ręką zastrzelił p e w n e g o  B ry g a d y e ra ,  k tó ­
reg o  Książę W ito ry i  p rzys ła ł  do  n iego z p r o ­
p o z y c ją  poddan ia  się.

N i d e r l a n d  y.
Z H a g i ,  dn. 26. Października .

N a  w c z o ra js z e m  posiedzeniu  Jzby  niźszćj 
p o d a ł  M jnister  S karbu  p r a w o  do bu d że tu  na 
r o k  1840. P o d łu g  tego po d an ia ,  kon ieczna  
su m m a w y d a tk ó w ,  w y n o s i  56,378,600 złotych; 
a z tego w y c h o d z i  na u trzy m an ie  d w o r u  K ró ­
le w sk iego  1,425,000, se k re ta rya tu  s tanu  534,100 
w y d z ia łu  s p r a w  zag ran icznych  831,600, sp ra ­
w ie d l iw o śc i  1,46S,000, s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
3,222,000, w y z n a n ia  re fo rm o w a n e g o  1,391,200, 
w y z n a n ia  katolickiego 400,000, m a ry n a rk i  
5;250,000, sk a rb u  27,570,000, w ła d z  w  kra ju  
14,195,500, w  ko lon iach  94,300 zł .;  p ro ce n ta  
o d  d ługu k ra jo w e g o  w y n o sz ą  21,458,205, a 
pensye  6,111,795. Z tego  podan ia  Ministra 
h k a rb u  i z m o w y ,  k tó rą  m ia ł  K ró l p rz y  o t w a r ­
ciu S ta n ó w  pokazu je  się , źe R z ą d  H ollender-  
ski będz ie  p rz y m u sz o n y  zaciągnąć n o w ą  p o ­
życzkę ,  ab y  p o k ry ć  p o trz e b y  k r a jo w e  i w y ­
datki rządu .

N i e m e  y .
M agis tra t  i p rze ło żo n y  o b y w a te l i  s to łecz­

nego miasta H a n o w e r u  podali J K M o ś c i  p o d  
dn ie m  17. Październ ika pe tycyę  o ro z w ią z a n ie  
te raźn ie jszego  od ro cz o n eg o  Z grom adzen ia  
S ta n ó w ,_  a o zw o ła n ie  n o w e g o .  P e ty c y a  ta 
ko ń cz y  się nas tępującem i w y r a z y :  » D o łąc za ­
m y  do  tej; najuriiżeńszćj p ro śb y  naszej to  u- 
ro cz y s te  z a p e w n ie n ie ,  źe m y  p o  najłaska-  
w s z e m  o ne |źe  w y s łu c h a n iu , m e  b ęd z ie m y  
d łuże j  w y m a w ia l i  się od  w y b o r u  se jm o w eg o  
i  d e p u to w a n y c h  do  takiego Z g ro m ad z en ia

S ta n ó w ,  lecz i o w sz ć m  p o s ta ra m y  się o uczy­
nienie takiego w y b o r u ,  k tó ry  liczbę tych  p o m ­
n o ży ,  co ,  p r a w a  k o ro n y  z p r a w a m i  S ta n ó w  
p o d  r ó w n i e  g o r l iw ą  b io rąc  r o z w a g ę ,  go tow i 
są z ch ę tn y m  zap a łem  p rzy c zy n ić  się do 
dz ie ła  pokoju ."  11

Z  n a d  M e n u ,  dnia 18. Paźdz ie rn ika .
P rz ed s ię b ran e  na  d w o r z e  W ie lk o x iąź ęcy m  

w  D arm stadz ie  p rzysposob ien ia  na z a p o w ie ­
dz iane  o d w ie d z in y  W . Xięcia N astępcy  tronu  
Rossyjskiego —  p rzyna jm nie j  aż do  odejścia 
os ta tn ich  w ia d o m o śc i  —  nie b y ł y  cofnięte. 
M ia n o w ic ie  s ta ra ła  się I n te n d e n tu r a  tea tru  
n a d w o r n e g o  dosto jnego  gościa w  tej m ie rze  
jak n a iw y b o rm e j  z a b a w ić ,  z a m ó w iw s z y  już 
kilka s łynnych  a r ty s tó w  z in nych  m iast s to łe­
cz n y ch  na  p rze d s taw ie n ia  gościnne. R o z u ­
mieją  w ię c ,  źe p o d ró ż  W . Xięcia N astępcy  
t r o n u  do  N iem iec ,  chociaż z p o w o d u  słabości 
J .  G. vv. o d w ło k i  d o z n a ła ,  jednak  w  ciągu 
z im y  te j nastąpi.  0

A u  s t  r  y  a,
_  ,.Z W i e d n i a ,  dn. 25. Październ ika .
U d  by ły  się w ie lk ie  jesienne m a n e w r a  części 

Cesarsk iego  w ojska s to jącego w e  W łoszech ,  
p o d  osobis tym  p r z y w ó d z t w e m  F e ld m arsza łk a  
H ra b ie g o  Kadetzkiego. Z aczę ły  się one 9 t. 
in. na r ó w n i n i e  m ię d zy  C h iso  i M intio  poło- 
z o n ć j ; a ukończy ły  się na  r ó w n in ie  P rab iano  
zna jdu jące j Się w  p ro w in c y i  W erońskiej ,  m ie l  
d zy  Vallegio  a \  ilJalranca.

(Izytamy w  D o s t r z e g a c z u  A u s t r y a c -  
k i m ,  ze na  dniu  2. P aźdz ie rn ika  za łożony z o ­
sta ł w  L w o w i e  kam ień w ęg ie ln y  k o n w ik tu  
o d d an e g o  p o d  za rząd  b ez p o ś red n i  zakonu  O O  
J e z u i tó w .

Z  d n i a  31.  P a ź d z i e r n i k a .
W c z o r a j  na  kolei pó łnocne j F e r d y n a n d a  

p o d  L eo p o ld sau  n ie szczęś liw y  się w y d a r z y ł  
p r z y p a d e k ,  k tó ry  jednę osobę z a p e w n e  życia 
p o z b a w i  a inne  m niej w ię c e j  u -zkodził .  I ta  
razą  p rzy c zy n ą  tego nieszczęścia b y ło  zejścia 
się d w ó c h  c u g ó w  w o z ó w ,  z k tó ry ch  p i e r w ­
szy dla uszkodzenia  lokom oty  w ó w  się opóźnił .

S z w a j c a r y a .
D z ie n n ik  E r z a h l e r  donosi  jako n ie z a w o ­

d n y  w y p a d e k ,  ze G ó rn a  Wal i a ,  n ie  ty lko d o  
Sardynii ale także do posła f rancuzkiego  uda­
w a ła  s ię ,  d la w y jed n a n ia  sobie od łączenia  od  
Z w ią z k u  Szw ajcarsk iego . Je ś l i  tak jest w  i-  
s to c ie ,  to  W idoczna ,  jaka p rz y tć m  my^ł czyha  
Y  u k ry c iu ,  i jak o d  jedbego  od łączen ia  do  
drugiego  p rze jść  m o ż n a , skoro  raz  u d o w o d n i  
się n iem oc Z w ią z k u  S zw ajcarsk iego  zapob ie ­
żenia ja k ie m u -b ą d ź  od łączen iu  się. M a m y  
p rz e d  sobą listy z zachodn ie j  S zw ajcary i ,  gdzi* 
sm u tn a  p rzy sz ło ść  okazu je  się yy  zam ierzonćua
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Nawet odłączeniu francuzkićj Swajcary i od 
Niemieckiej.

W ł o c h y.
2, T u r y  n a ,  d n i a '22. Października. 

Dzisiejsza Gazeta donosi, źe J .  C. Mość Ce­
sarzow a Rossyi przesłała, za pośrednictw em  
Dossyjskiego Posła Kakoszkina, K ró low ej S a r­
dynii o rder św . Katarzyny.

Z R z y m u ,  dn. 17. Października.
Papież odbyw a  ciągle przejażdżki po kraju. 

Onegdaj był w  Fim incino, na p raw ym  brze­
gu ujścia T y b ru ,  gdzie zarazem był obecnym 
przy wielkim po łow ie  ryb morskich, k t ó r y  
dla uczczenia Jego  Świątobliwości tameczni 
rybacy w y p raw ili .

Król Obojga Sycylii m ianow ał Xięcia Serra  
Capriola , dotychczasowego Generalnego I n ­
tendenta Królewskich teatrów , Posłem do Pa­
ryża. K om rnodor C a r e f f a  teraźniejszy Poseł 
Neapolitański przy D w o rz e  francuzkim, uda 
*ię jako Poseł do W iednia.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 16. Października.

W e d ł  ug wiadomości z Syryi nieukontento- 
"janie  tamże w zm aga się w  sposób, mocno 
Niepokojący Mehmeda Ałego. D ruzow ie  o- 
burzeni chorobami i nieszczęściami, jako też 
Nadużyciami popełnianemi przy naboru  do
^ r y i ' c z v ^ 2, f iS''pc)'an ,  uciekają pomiędzy 
nia silno^ lam ze przygotowania do s ta w ie ­
nia silnego oporu W ic e k ró lo w i egipskiemu. 
Is to tny niedostatek p i e n i ę d z y  jeszcze bardziej 
niepokoi Mehmeda Alego. W ostatnich cza­
tach  musiał on się uciekać do pożyczek przy­
m usow ych, ponieważ o dob row olnych , przez 
kupców  zaw ieranych , już w te d y  ani myśleć 
Nie było można. P ow ro tu  M ehmeda Alego 
' y  Alexandryi oczekują w  połow ie  Paździer- 
Nika, W icekró l  miał także w ydać  rozkaz do 
re m e n u ,  aby się ztamtąd większa część yyoj- 
*ka egipskiego cofnęła.

E g i p t .
B o g h o s - B e j  o d ło ży ł w yprzedania zboża;  

*3dzg, że lepszych  cen oczekuje. O d k u p yw a­
nie zboża z drugich rąk przyniosło już 10 do  
*a pCt. w  zysku.

Rozmaite w iadomości.
*  (Gazem P or .)  N o w e  d z i e ł a .  K rótka  in- 

w  praktycznćm plan tow aniu  bura- 
. blafyeh cukrow ych  i d o m o w a  najła- 

^jeleJsza F a b r y k a c y a  z nich C u k r u ,  w e -  
e sposobu w ykonyw anego  tu w  kraju w  D ro- 
°W te, p rzez  każdego gospodarza, a na w e t

drzez  każdą gospodynią wiejską w  pierwszćj 
podręcznej kuchni w  dowolnćj ilości w y r a ­
biać się na dom ow ych naczyniach mogącćj 
Z ?ara,dczych środków , na Wypadek
uchybień i nieudarzenia się w  początkow ćj 
cu ru robocie, szczegółowo w  przypisowćj 
części w yjaśn ionych , przez Karola Maxymi- 
l.ana N ow akow skiego , dziedzica dóbr Dro- 
zt ow o w  Gub Płockiej, Radcę Dyrekcyi ge­
neralnej I o w .  Ogn. Król. Pol., c z ę ś ć lE  Na­
kładem w ydaw cy  w  W arszaw ie ,  w  drukarni 
XX Pijarów  18J9 r. Część ta jako  ca łkow i­
cie fabryczna z częścią l ^ s z g  całkowicie go­
spodarską stanowić będzie komplet dziełka i 
obejmuje głównie pożądaną przez gospodarzy 
nie tylko sarnę praktyczną łabrykacyę cukru 
dom ow ego , ale nad to , jeszcze to , co dotąd 
przez żadne pisma kra jow e ani zagraniczne 
nam  objawione nie zosta’o , to  jest środki na­
prawiania nadpsutych i n ieudarzonych, oso­
b liw ie  w  początkow ych fabrykacyach, robó t 
cuk ru ,  jakie przez fabrykantów  szczególniej 
zagranicznych chętnie objawianemi nie są, jak 
sam A utor na wstępie do tejże części w yraża  
się w  następnych s łow ach: "Przedew szystkiem  
w y ło żę  im ogólne w  rozdziale 1. krótkie hi­
storyczne i gospodarsko techniczne obznajmie- 
nie się z całym przedm iotem  w  tym  sposobie, 
aby każdy mói kolega wieśniak bez odbyw a­
nia obszernych k u rsów  wyższych nauk chemii, 
techniki, fizyki i innych z temiź stycznych, w  
samym czystym prostym gospodarskim sposo- 
fue, me ty lk o  mechaniczną robotę  cukru sobie 
jak najłatwićj odtąd w ykonyw ał,  ale obok te­
go zarazem i um ysłowo z a s a d ę  r z e c z v  d o  
jawszy i zrozumiawszy w  takim też prostym 
sposobie z tychże nauk czerpanym w  każdym 
w ypadku  sam sobie o ile tylko można zara­
dzać um ia ły  to jest, aby każdy posiadacz ka­
w a  a ziemi czyli polski wieśniak, jeżeli nie 
istotnie tak do razu dobrym  jak jest F rancu­
zki, Niemiecki, Czeski, to przynajmniej j a t  
W ęgierski a choćby też, jak już nie jeden te­
raz Citew ski, m ógł być Cukrownikiem* K to  
zatem kupił część p ierwszą odbierze dru°a  
teraz wyszłą bezpłatnie. N ow okupujący  do 
każdej części dopłacą po gr. 15 czyli 2a obie 
dw ie  zip. 6, gr 20; exemplarze w e l in o w e  po  
gr. 10 droze, płacą się. -  Skład zaś g łów ny  
dziełka dla księgarń, większą liczbę biorących 
jest przy ulicy Żelaznej Nr. 1125 J P  p f L  
tarnze zamieszkałego gdzie i dziełka: B l i ż s z e  
W y j a ś n i e n i e  tajemnic do tak zwanych  naj­
wyższych dzis w y d a tk ó w  w  Gorzelń,c tw ie  
naszem k ra jo w e m , po złp. 2 ,  gr. 15 dostać 
można. Cena dziełka tego jak ogłoszono jest 
Z‘P*. *>1 6r - 25 , za część każdą czyli za obie-
dyyie złp. 5 , gr. 20.
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N o w a  m e t o d a  p o r u s z a n i a  p o w o z o w

r  . PoSopbowi.
(  \V ien er  Z e i L h r i f t  * d >  e . i i m m .  16390 
L  W  sposobie poruszania p o w p z o w  po ko­
lejach żelaznych zanoś, się na zupełną zmianę. 
N o w y  pomysł niejakiego Pana C l e g g ,  który 
p rzed  5 miesiącami odbywał w  Angin p ie r­
w sze  praktyczne próby swojego wynalazku, 
w p r a w i ł  wszystkich z n aw có w  w  najwyższe 
zadziwienie. Podajemy tu następujący ogólny 
rys ow ego  wynalazku : biły poruszającej d o ­
starczają przy tym -wynalazku pompy po w ie ­
t r z n e ,  za pomocą machin p a row ych  w  ruch 
w p raw iane .  -  1 t ak:  po jednej strome kolei 
żelaznej pow ystaw iane  są male b u d ó w  e w  
odległości dw óch  do pięciu mil angielskich, 
a w  każdej z tych budow li umieszczona jest 
machina p a ro w a  z należącą do mej pompą 
pow ietrzną . Ś rodkiem , pomiędzy dworna 
pasami szyn żelaznych kolej s tanowiących, 
ciągnie się w zd łuż  drogi rura  g łów na ,  która 
ze w spom nionem i pompami pow ietrznem i 
jest w  zw ią z k u ,  dla tego , aby z mej pow ie­
trze  wyciągały  czyli w łaśc iw ie  rozrzedzały. 
T ło k  (s tem pel)  pew nej długości, szczelnie w  
tćj ru rze  ( o d  pow ietrza  uw o ln ione j)  chodzą­
cy, ciśniony z jednego końca parciem po w le 
trza  atmosferycznego, posuw a s.ę ku d ru0u m u  
końcow i ru ry ,  przebiegając ze znaczną szyD- 
E  c a l ,  prsestrzeri p r d ź n , , a H j W  
będąc w  pew ien  sposób z szeregiem p 
z ó w  na kolei stojących, ciągnie za sobą tez 
p o w o zy .  — Natężenie siły, a w ięc  i w ynika­
jący skutek, zależą od wielkości machiny, k tó ­
ra z n o w u  w  miarę tego ak grunt jest na p e ­
w n e j  przestrzeni m niej lub więcej pochyły 
mniejszą lub większą być musi. — Bardzo 
d o w cipny  sposób, który Pan C l e g g  w y m y ­
ślił aby połączyć tłok w  rurze  chodzący z 
szeregiem p o w o z ó w ,  stanow i w łaściw ą w a r ­
tość tego w yn a lazk u :  me daje się jednak dosta­
tecznie sam ym  opisem s ło w n y m  unaocznić *). 
Is to tna  różnica tego no w eg o  w ynalazku  od 
m etody  do dziś dnia używ anej i wynikające 
ztąd  korzyści, dadzą się zaw rzeć  w  nas ępu- 
jącycłi czterech punk tach : 1 )  Lokom o ywy_
stają się zupełnie niepotrzebne ; a x n iem i i 
w ielk ie  koszta sp row adzenia  ich i trudnos 
n ap raw y  -r ustaje także n iebezpieczeństwo z  
rozsadzenia kotła , nareszcie i w ielk ie  n iedo­
godnośc i  od dymu i pryskania iskier. 2) N aj-

/ib\ powziąć niejakie wyobrażenie, jakim aposobem 
atempel może za «obą ciągnąć «ereg powozów, doda- 
i i iż rura główna ma z wierzchu prrer całą jwoję 
Ł ć  otwór czyli szpaltę l i  cala szerokości,. a srpalta 
ta właściwym sobie wentylem, czyi. klapką jest przykryta. 
D o w c i p n a  konstrukcya . gra tej, Uapy n.e dadzą si, bez 
tyianku i modelu opisać.

większa przy dotychczasowych kolejach że­
laznych przeszkoda, to jest, niemożność je­
chania pod górę , jest przez ten n o w y  w y n a ­
lazek usunięta. 3 )  Użyta w  ten sposób siła 
machiny, prow adzi za sobą naturalnie, niepo­
rów nan ie  większą niż dotąd szybkość trans­
por t u ,  od miejscowości g runtu  bynajmniej 
n iezawisłą. 4) Założenie i utrzymanie takie) 
kolei nie będzie kosztow ało  jak tylko i  część 
tego, co dzisiejszych kolei, najgłówniejsze bo ­
w iem  dzisiai w y d a tk i , jakoto: znoszenie gór, 
w ysypyw anie  w a łó w  ziemnych, budow anie  
w ijad u k tó w , przebijanie tu n e ló w , wszystko 
to staje się przy tym now ym  sposobie niepo- 
trzebnem. Skutki jakich się po tym n o w y m  
w ynalazku spodziewać można , przechodzą 
wszelki zwyczajny rachunek ! _ Przykład An­
glii, a mianowicie kolei »Birmingł»am-Bristol- 
Thames-Junetion-Line« zw anej,  którą w  tym 
kraju właśnie teraz w ed ług  tego systemu za­
kładają i która ma być jeszcze w  roku biez.

Grudniu ukończoną i o tw a r tą ,  usunie za­
p ew nie  wszelką jakaby być mogła w ątp liw ość  
i ustali w artość  dzieła, przy którego pierwszćj 
już próbie na dniu 19. K w ietn ia  r. 1839 od-
bytei , cała Anglija w ed ług  jednozgodnego 
św iadectw a wszv-'tkich dzienników okrzykiem 
radości i podziwierńa zabrzmiała. Przedsię- 
bierca tego wielkiego dzieła, zarazem uprzy­
w ilejow any właściciel swego wynalazku, przy­
był w łaśnie  teraz do W iednia, w  zamiarze 
•wchodzenia w  układy o zaprow adzenie  sw e ­
go now ego  systematu w  państw ach  austryac- 
kich. — Bogdajby jak najprędzej od p o w ie ­
dziano u nas jego chęciom, bo właśnie dla 
naszego kraju, w  którym położenia gruntu są 
bardzo nierówme, system ten prow adzenia  
kolei żelaznych będzie nieocenionej wartości 
i pociągnie za sobą skutki p raw ie  nie do ob­
liczenia. . ( z G. L. )

P an  Daguerre robił publiczny popis w  sa­
lach Ministeryum sp raw  w e w n ę trz n y c h  ze 
sw o im  wynalazkiem  W ostatnich bow iem  
czasach, w ie lu  niecierpliwie ciekawych, 
rzuciżo w ątp liw ość  na to wielkie odkrycie, 
z tego zapew ne p o w o d u ,  źe przez pospiech 
lub niedokładne zadosyć uczynienie w sz y s t ­
kim w a ru n k o m , skutek ich prac nie o d p o w ie ­
dział oczekiwaniom. Ostatnie doświadczenie 
usunęło w  zupełności te podejrzenia. W s z y ­
stko teraz tak juz jest u rządzone , źe przy  
niewielkiej naw et zręczności pomyślne o trzy­
m y w ać  można wypatki.. M ateryały do p o ­
dobnych; ro b ó t  służące znajdują się w  ozdo­
bnych  skrzynkach w artośc i ‘250 franków’ mię­
dzy innemi zaś tablice miedziane, obciągnięt® 
sreb rem , o liw a i do polerow ania  tablic p rze­
znaczona. wełna. Tablicę czyści się naprzód
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suchą w e łn ą ,  potem  tęź w e łn ę  macza się 
lekko w  mięszaninie kwasu saletrzanego i dy- 
stylowanej w o d y  (1 częśd kw asu  na 16. w o ­
dy) i pociąga się tem  tablicę. T o  zrobiwszy, 
Pokazuje się na pow ierzchni m etalow ej ta- 

. icy lekki połysk. Tę  powierzchnią  posypuie 
się po tem  bardzo delikatnie utartym p ro ­
szkiem pom exu, i rozciera się n ieużywaną 
jeszcze zupełnie czystą w ełną . Kładzie się 
Potem tablicę na ruchomy t r ó j n ó g ,  gdzie 
ogrzewa się za pomocą płomienia spirytuso­
wego dopóty ,  dopóki srebro nie okryje się 
hiaławą powłoką. Ostudza się potem tablicę 
Nagle, kładąc ją na zimnym m arm urze  i na 
r>owo poleruje pornexem. Działanie to p o ­
ła w ia  się trzykroć. Potem w y s taw ia  sie ta ­
blicę na działanie pary jodu. Oddziesna skrzy­
neczka mieści po trzebne do tego przyrzą­
dzenia. J ó d ,  lezący na dnie skrzyneczki, p o d ­
nosi swoję parę aż do tablicy, p rzy tw ie rdzo ­
nej do w ie rzchu  tejże skrzyneczki. Skoro 
tylko pow ierzchnia  srebrna powlecze się p ię ­
kną z ło taw ą źółtością, zdejmuje się natych­
miast tablicę. Działanie ro odbyw a  się 

ciemności, i tyle tylko dopuszcza się św ia­
tła, ażeby otrzymać dostateczne zazółcenie 
tablicy. Tak przyrządzoną tablicę w kłada  się 
W ramki i w su w a  do kamery ciemnej, a po 
kiiku m inutach, do apparatu zawierającego 

sobie żyw e  srebro. W  tym  apparacie 
w s z y s t k o  do d z i a ł a n i a  j e s t  przygotowane. T a ­
blica s p o c z y w a  na p o w i e r z c h n i  s t a n  n w i ^ c p j  
kąt az do 4 5  stopni — l a m p a  s p i r y t u s o w a  o- 
g rzew a skrzyneczkę z żyw em  sreb rem , a te r­
m om etr  widzialny zew n ą trz ,  jednym końcem 
W skrzyneczce zanurzony, ostrzega gdy gorąco 
dojdzie do 6 0  stopn. W tedy  całe działanie 
już jest ukończone. Gasi się płomień spirytu­
so w y , a obraz coraz widoczniej w ychodzi na 
Powierzchnią. Ostatnie doświadczenie P an a  
Daguerre udało się jak najpomyślniej. Po­
mimo słoty i ustawicznie moc światła  zmie­
niających obłoków , obraz doszedł najwyższćj 
doskonałości i niepodobna opisać radości w i ­
d zó w , gdy jakby cudem ujrzeli jawiący się 

z siebie rysunek.
C zy tam y w  D e e d s  M e r c u r y :  -»Do w ie lu  

Nadzwyczajnych i p ra w d z iw ie  cudow nych  na­
szego w ieku  w y n a lasków , liczyć się słusznie 
Powinna machina, za pomocą której p rzy­
s ą d z a  się szerokie lub w ązkie  sukno, bez  
Pr zędzenia. Zdaje się, źe z postępem  czasu 
sPosób ten  zw alczy zupełnie dotychczasową 
Przedzialną m etodę, gdyż sukno tym  sposo­
bem otrzym ane pod  żadnym w zględem  nie 
Ustępuje suknom tkanym , a n a w e t  przewyższa 

. ostatnie co do zabezpieczenia ciała od 
*lfnna i sło?: p rzez sw oję  zbitość. O trzy m y ­

w a n e  dotąd sukna muszą być koniecznie 
d z iu rkow ate ,  pilśniowe zaś takiemi w cale  nie 
będą. — Machina kosztująca około 600 funt. 
szter. w yrab ia  w  przeciągu 12 godzin 600 
y a r d ó w  sukna na jeden yard szerokiego.«

_ Donoszą z Baden dnia 6 z. m. „D osz ła  tu  
niespodzianie w iadom ość, że W  Rothenfels 
odkryto no w e  mineralne ź ródło ,  przechodzące 
siłą i skutkami znane źródło w  Baden. Ro­
thenfels odległe jest od Kaden tylko na 11 
i pół mili i lezy w  zachwycającej okolicy 
Murgthał. — Odkrycie to nastąpiło w  skutku 
poszukiwania św id rem  ziem nym  kamiennego 
węgla. Z głębokości 3 5 5  stóp w yskoczył n a ­
gle artezyjski zdrój na 16 stóp w y so k o ,  w y ­
dając mocną parę. Doświadczenia czynione 
przekonały , że zdrój ten przymiotami mine- 
ralnemi bardzo przewyższa źródło w  Baden.*

e s . - ' ' 11......   ■gg ^ g g g g g g a i
Doiiiestenle literacfeie. -

W  wszystkich księgarniach jest do nabycia 
zeszyt p ierw szy dzieła:

FAm ETIIHI
do panowania

Augusta III. i Stanisława Augusta
w ydane  z rękopismu 

przez
ifl. tt) ( tg k c iw tg ik i f i j0 .

Pan W o y k o w sk i ,  dla u łatw ienia  i mnićj za­
możnym  n a b y c i a  dojet, k iore  p o d  ogdlną na­
z w ą  « P a m i ę t n i k i  i m a t e r y  a ł y  d o  n o  w -  
s z e j  h i s t o r y i  P o ł s k i «  drukiem ogłaszać
zamyśla, postanow ił w y d a w a ć  je zeszytami.__
T o m  pierw szy  dzieła tego , zaw iera jący w y ­
żej wym ienione pamiętniki, ukończony zosta­
nie w  końcu przyszłego miesiąca; w y jdz ie  
W  czterech zeszytach i o bejm ow ać  będzie naj­
mniej 16 arkuszy in gr. 8vo, k tóre  4 Złt. połs. 
kosztow ać będą. Cena w ięc  każdego zeszytu 
jest 1 Złt. połs.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Podaje się riiniejszem do publicznćj w iad o ­

mości, iż pozostałość W incentego Turskiego, 
byłego Majora w ojsk  polskich z Poznania, 
nad którą proces skródzonego k redy tow ego  
postępowania  o tw orzonym  został,  w  4eh ty ­
godniach rozdzieloną zostanie.

Poznań , dnia 4. Listopada 1839.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e i s ki .

u u  w i e s z c z e n i e :
Interessenci mający płacić pó łroczne pro­

centa za term in  Bożego Narodzenia  1839. do 
kassy prowincyalnćj Z iem stw a , zastaną W  W .  
K u ra to ró w  kassy od godziny 8mej do godziny 
12tej przed  po łudniem  w  kassie, w y ją w sz y  
dni niedzielne i świąteczne.
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T erm in  płacenia zaczyna się z dniem 12. a 
kończy się Z dniem 24. Grudnia r. b. Gdyby 
do dnia tego procenta zapłacone nie zostały, 
w tenczas od takow ych  półroczne prow izye 
za p rzew łokę  zapłacone być muszę.

Posiedzicielom k uponów  w ypłacone będę 
p row izye  od ‘2. do 16. Stycznia 1840. r. lecz 
tylko w  zw yź  w ym ienionych godzinach; ci 
zaś, którzy na więcej jak na jeden kupon lub 
na kupony różnych dóbr w yp ła tę  do żądania 
m a ję ,  w zyw ają  się, aby dla ułatwienia czyn­
ności złożyli R endan tow i kupony z podpisa­
n y m  przez nich w ykazem  z każdych dóbr  
w  szczególności, obejmującym n u m e r ,  k w o tę  
i nazwisko dóbr.

Przypominamy także obwieszczenie z dnia 
16. Stycznia 1833. r . ,  dotyczące się w y d a w a ­
nia now ych  kuponów .

W  Poznaniu , dnia 6. Listopada 1839. 
D y r e k  c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

W i a d o m o ś ć  d l a  w ł a ś c i c i e l i  w i e  l k i c h  
m a j ą t k ó w  z i e m s k i c h .

O b y w ate l  szlachcic w  Królestw ie  Polskićm 
mieszkający przez lat ośmnaście i do tej chwili 
na w łasnych  gospodarstwacłi ro lnych, iabry- 
cznych i p rzem ysłow ych  praktykujący, na­
byw szy  w  tychże tyle w iadom ości za granicą 
i w  kraju  w ła sn y m , ile ich z p ra w d z iw e m  
onych  zam iłow aniem  nabyć m ożna, w y c h o ­
dząc Z tej zasady: że wiadom ości te  w te d y  
tylko nieSC mogą o w u i c ,  M ody do nich łączy 
się m ożność zastosowania i wykonania  ich na 
skalę większą — czego z m iernym  majątkiem 
uskutecznić n iepodobna; zamierzył przyjąć 
administracyę dóbr  wielkich. —- K toby  w ięc  
z właścicieli takow ych pragnął znaleźć osobę, 
dobrem  jego ty le , co w ła sn em  sw o jem  zająć 
się zdolną i pe łnom ocnic tw o  przyjąć do p ro ­
w adzen ia  jego in te ressów , nadewszystko zaś 
dać m u  co do siebie zaspakajające pod każdym 
w zg lędem  objaśnienia, raczy n iezw łocznie  
zgłosić się przez W arszaw ę  do D o b r z y n i a  
n a d W is łą  „ p o s t e  r e s t a n t e "  d o A l e x a n d r a  
E w a r y s t a  J e ź m i ń s k i e g o ,  z w yrażeniem  
położenia , rozległości i ludności dó b r  do ad- 
ministracyi p roponow anych . Ogłaszający ma 
sobie za obow iązek  uprzedzić in teresow ane 
osoby; że lubo jJko cz łow iek  h o n o ru ,  w y so ­
kie bardzo mający w yobrażenie  o o bow iąz ­
k ach ,  które zdecydow ał się p rzy jąć ,  i o spo­
sob ie ,  w  któren jako taki, raz  p rzy ję te ,  do 
ostatniej chwili dopełniaćby musiał, s tdsowne 
do  o b o w ią z k ó w  tych w arunk i układu, podać 
m a  zam iar;  nie przyjąłby jednak i  w  d w ó j­
nasób korzystniejszych, gdyby niepochodziły 
o d  osoby, która  w  w ypływ ających  z układu 
lakoyyego stosunkach w za jem n y ch ,  niep o tra­

fiłaby postępowaniem  sw o jem  w  zbudzić w  nim 
uczucia, jakiem koniecznie przejętym p o w i­
nien być ten , k tóren  jej dobro jak w łasne  ce­
nić jest w  chęci. — K toby w ięc  z w ł a ś c i c i e l i  
Wielkich m a ją tk ó w , zasadę tę oceniwszy, 
w e d łu g  niej postępow ać mógł i chciał, raczy 
z pełnem zaufaniem, że nie napróźno to uczy­
n i ,  wskazane wiadom ości przesłać pod  adre­
sem powyższym .

Zręczny ogrodnik , znający się na i n s p e k ­
t a c h  ( Treiberei'), żonaty lub nieżonaty, znajdzie 
od dnia 1. Stycznia roku przyszłego pomiesz­
czenie, zgłosiwszy się do D. G. Baarlha 
W  Poznaniu.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy  
Berlińskiej.

D nia  7. Listopada  1839. Sto-

prC.

Obligi długu państwa . . .
P r. ang. obligacje 1830. . . 
Obligi premiów handlu morsl 
Obligi Kurmarchii z bież. kup 
Obligi tymez. Nowe) Marchii d 
Berlińskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito 
Elbtągskie dito .
Gdańskie dito w T , ’. • .  
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
{M Y £asj*} k .  X. Poznańskiego 
VA schodnio - Pr, listy zastawne 
Pomorskie dito .
Kur- i Nowomarch. dito . 
Szląskie dito
O b i zaległ, kap. i prC. Kur- i No 

wćj - Marchii . . . .
Złoto al marco « • .  ,  « 
Nowe dukaty . . . . .  
Frydrychsdory . . . . .  
Inne monety złote po 5 talarów 
Disconto . . . . . . .
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C e n y  t a r g o w e  
W mieście 

P o z n a n i u .

L n .  8. Listopada 
1839. r.

Pszenicy szefel . 
Zyta . . . . . 
Jęczmienia dt. . . 
O w sa  dt. . . , 
Tatarki dt. . 
G rochu  dt. . , 
Z iem iakćw  dt. . 
Siana cetnar . 1 
Słom y kopa . . . 
Masła garniec . . 
Spirytusu beczka»

od I do
T a l ,  sgr. fe n .  |T a l .  s g r .f e n .

• • » 1 25 --- 2 __ —
». t • 1 — --- 1 1 3
* • * — 25 --- — 27 6

— 16 --- — 17 6
— •27 6 1 —

• • • 1 — — 1 2 6
#• • * — 10 — — 10 6
• « • — 19 — — 20 —
• • • 4 7 6 4 10 —
• • • 2 -- _ 2 5
• * ♦ 13120 — 14 - i


